
Minister JgtfrycfiowsRf we Francji

Drugi dzień wizyty
upłynął pod znakiem rozmów

BARY2 (PAP). Wtorek, 
8 maja, drugi dzień ofi­
cjalnej wizyty ministra

ski z małżonką r towa­
rzyszącymi mu osobam 
zwiedzili Wersal.

5 bm. na Quai d’Orsay odbyły się rozmowy 
delegacji polskiej i francuskiej. Delegacjom prze­
wodniczyli ministrowie spraw zagranicznych PRL 
Stefan Jędrychowski (pierwszy z lewej) i Maurice 
Schuman (pierwszy z prawej).

CAF — AP — telefoto

Trwa dyskusja
na Zjeździe Pisarzy
w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRA (PAP). 
Drugi dzień obrad zielo­
nogórskiego Zjazdu Pisarzy 
otworzył referat Witolda 
Nawrockiego, który omó­
wił problematykę Ziem Za 
chodnich i Północnych w 
literaturze polskiej minio­
nego 25-lecia.

Następnie kontynuowa­
na była dyskusja rozpoczę­
ta w pierwszym dniu ob­
rad.

Główną tezą łączącą po 
szczególne wypowiedzi sta 
ła się obecna i przyszła 
rola społeczeństwa Ziem 
Zachodnich i Północnych w 
rozwoju całego kraju, wkra 
czającego w etap nowoczes­
nej intensywnej gospodar­
ki uwarunkowanej rewo 
lucją naukowo - technicz 
ną.

W drugim dniu obrad m 
Zjazd przybyła serdeczna 
witana delegacja pisarzy 
czeskich w osobach Jana 
Pilarza i Miroslava Floriana.
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Uroczysta inauguracja w Ratuszu

Dni Oświaty, Książki i Prasy

•praw zagranicznych PRL 
— Stefana Jędrychowskie- 
go upłynął pod znakiem 
rozmów z francuskim mini 
■trem spraw zagranicznych 

«— Maurice Schumannem.
W godzinach porannych, 

w gmachu francuskiego 
MSZ na Quai d’Orsay, mi­
nistrowie obu łcrajów od­
byli rozmowę w cztery 
oczy. Następnie rozpoczęły 
się rozmowy w szerszym 
gronie.

W trakcie rozmów do­
konano przeglądu interesu 
jących oba kraje zagad­
nień dwustronnych i euro­
pejskich oraz niektórych 
problemów międzynarodo­
wych.

W godzinach popołudnio­
wych min. S. Jędrychow-

Skuteczny atak 
komandosów ZRA

KAIR (PAP). Rzecznik woj­
skowy ZRA oznajmił, że we 
wtorek o godzinie 2.00 nad 
ranem czasu lokalnego od­
dział komandosów egipskich 
przeprawił się na wschodni 
brzeg Kanalii Sueskiego i za­
atakował pozycje izraelskie 
na śródziemnomorskim wy­
brzeżu Półwyspu Synaj, na 
wschód od Port Fuad. Ko­
mandosi zaatakowali pozycje 
izraelskiej artylerii, magazy­
ny amunicji oraz innego sprzę 
tu wojskowego. Eksplozje i 
luny pożarów były widoczne 
> zachodniego brzegu Kanału 
Sueskiego. Rzecznik dodał, że 
po 2 godzinach, po wypełnie­
niu swej misji oddział egip­
ski powrócił bezpiecznie do 
swojej bazy.

Artyleria izraelska usiło­
wała ostrzeliwać teren opera­
cji, lecz bez powodzenia.

f Wojewódzka inauguracja 
tegorocznych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odbyła się 
wczoraj w niedawno od­
restaurowanym Ratuszu 
Głównomiejskim. Gości, 
wśród których znajdowali 
się liczni pracownicy kul­
tury, przedstawiciele władz 
i organizacji społecznych, 
powitał kierownik Wydzia 
łu Kultury Prezydium 
WRN, Mieczysław Preis. Z 
kolei do zebranych prze­

mówił przewodniczący Pre 
zydium WRN, Tadeusz 
Bejm. Podkreślił on, iż 
tegoroczne obchody święta 
kultury zbiegają się z 25- 
-leciem wyzwolenia ziemi

rzyjaciół bibliotek, mu­
zeów, plastyki i muzyki, 
śpiewu i tańca, filmu i 
fotografiki...”

Przewodniczący Prezy­
dium WRN podkreślił tak-

N. Sihanouk " skład nowego rządu
Trzeci front inwazji USA w Kambodży
Protesty społeczeństwa amerykańskiego

PEKIN (PAP). I maja odby­
ła się w Pekinie konferencja 
prasowa księcia Norodoma Si- 
hanouka. Podał on do wiado­
mości, że w dniach S i 4 maja 
obradował w Pekinie pod prze 
wodnictwem Penn Noutha kon 
gres Zjednoczonego Frontu Na 
rodowego Kambodży, na któ­
rym został zatwierdzony pro­
gram polityczny frontu oraz 
utworzony nowy rząd Kam­
bodży.

Książę Norodom Sihanouk 
podał na konferencji skład no 
wego rządu z premierem Penn 
Nouthem na czele. Rząd skła­
da się z 11 ministrów,

* * *
Chińska Republika Ludowa 

postanowiła zerwać stosunki 
dyplomatyczne z kambodżań- 
skim reżimem Lon Nola.

* * *
Premier ChRL Czou En-Lai, 

w liście przesłanym na ręce 
księcia Norodoma Sihanouka, 
stwierdza że Chińska Republi­
ka Ludowa postanowiła uznać 
królewski rząd unii narodowej 
premierą Penn Noutha.

* * *
We wtorek Amerykanie roz­

szerzyli inwazję w Kambodży, 
otwierając tzw. „trzeci front” 
w północno-wschodniej prowin 
cji Ratanakiri, która przylega 
do płaskowyżu centralnego w 
południowym Wietnamie.

* * *
Wojską amerykańskie biorą­

ce udział w operacji „kaczy 
dziób” natrafiły koło miejsco-

Do Pragi przybyła radziecka delegacja
partyjno - rządowa

PRAGA (PAP). Na za­
proszenie Komitetu Cen­
tralnego KP Czechosłowa­
cji oraz prezydenta i rzą­
du CSRS do Pragi przyby­
ła we wtorek oficjalna de­
legacja partyjno-rządowa 
ZSRR z sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR L. Breż- 
niem na czele. W skład 
delegacji wchodzą ponad­
to — członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, prze 
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygin, 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, pierwszy se­
kretarz KC KP Ukrainy P. 
Szelest, zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszy sekretarz 
KC KP Białorusi, P. Ma- 
szerow, sekretarz KC 
KPZR K. Katuszew. czło-

miÜTäfa
BONN (PAP). Rzecznik raą 

du zachodnioniemieckiego Rue 
diger von Wechmar zakomuni 
kował we wtorek, że 11 maja 
wyjedzie do Moskwy sekretarz 
stanu w federalnym urzędzip 
kanclerskim Egon Bahr w ce­
lu kontynuowania wymiany po 
Kładów na temat porozumie­
nia o rezygnacji z użycia si­
ły.

* * *
PRAGA (PAP). Światowa Fe 

deraeja Związków Zawodo-

nek KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko, i członek KC 
KPZR, ambasador Związ­
ku Radzieckiego w Cze­
chosłowacji S. Czerwo- 
nienko.

W czasie wizyty zostanie 
podpisany nowy układ o 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między 
ZSRR a Czechosławacją. 
Delegacja radziecka weź­
mie także udział w obcho­
dach 25 rocznicy wyzwole­
nia Czechosłowacji spod 
okupacji zaborców faszy­
stowskich.

wości Snoul na zacięty opór 
zwolenników księcia Sihanou­
ka i oddziałów samoobrony 
kambodźańskiej ludności cy­
wilnej. Opór Amerykanom sta. 
wia około 2 tys. ludzi.

* * *
W tym samym czasie wojska 

amerykańskie i sajgońskie pro 
wadziły także operację o kryp 
tonimie „papuzi dziób”. Ope­
racja ta rozpoczęła się jeszcze 
w ub. środę. Ma ona na celu 
zniszczenie przede wszystkim 
cywilnych osad leżących przy 
granicy południowego Wietna­
mu. Do tej pory w rejonie 
Ba Thu Amerykanie i saj- 
gończycy zrównali z ziemią po 
nad 5000 domów mieszkalnych 
i zabili ponad 1000 osób.

* * *
Zupełnie inaczej wygląda sy­

tuacja wokół stolicy Kaińbo- 
dży, miasta Phnom Penh, któ 
ra jest niemal otoczona przez 
oddziały wierne księciu Siha- 
nöukowi. Zbliżyły się one na 
odległość 30 km, mimo iż re­
żim Lori Nóla rzucił do walki 
ostatnie rezerwy.

WASZYNGTON (PAP). We 
Wtorek prezydent Nixon w o- 
toczeniu swych głównych do. 
radców rozmawiał dwie godzi­
ny z przeszło 50 członkami 
dwóch kongresowych komisji 
sił zbrojnych Senatu i Izby 
Reprezentantów na temat sy­
tuacji na Półwyspie Indochiń- 
skim po interwencji zbrojnej 
USA w Kambodży.* • ♦

W USA dochodzi do coraz, 
gwałtowniejszych demonstracji 
w związku z agresją amery­
kańską w Kambodży. Jedna, z 
takich demonstracji odbyła się 
na unn^ęrsytecie w Kcn (O- 
hio). Władze miasta postano­
wiły w brutalny sposób roz­
pędzić demonstrantów, wysy­
łając przeciwko nim oddziały 
gwardii narodowej. Doszło do

rozlewu krwi, Wojsko otworzy 
ło ogień do tłumu, w wyniku 
czego 4 studentów (w tym 2 
kobiety) zostało zabitych, a 11 
odniosło rany. 4 osoby znaj­
dują się w stanie ciężkim.

* * *

Członkowie senackiej komisji 
spraw zagranicznych, oskarży­
li rząd USA, że decyzja w 
sprawie interwencji wojsk a- 
merykańskich w Kambodży 
jest naruszeniem konstytucji 
USA i prerogatyw Kongresu.

W opublikowanym w ponie­
działek raporcie komisji, znaj­
duje się zalecenie dla Senatu, 
aby anulował rezolucję ton­
kińską z 1964 r., na podstawie 
której Stany Zjednoczone roz­
poczęły działania wojenne w 
Wietnamie.

Konflikt do jakiego doszło 
między prezydentem a Kongre 
sem w związku z interwencją 
USA w Kambodży, oceniany 
jest w Waszyngtonie jako pier 
wszy poważny kryzys konsty­
tucyjny, z którym spotkał się 
rząd Nixona.

Przewodniczący Prezydium WRN Tadeusz Bejm wrę­
cza dyplom dyrektorowi 
czyk.

gdańskiej. Już w pierw­
szych miesiącach wolności 
wiele ośrodków gdańskich 
odgrywało doniosłą rolę w 
życiu artystycznym kraju
— jak teatr, filharmonia, 
szkoła plastyczna.

„Mamy w naszym woje­
wództwie największą licz­
bę kół miłośników teatru
— stwierdzi! m. in. T. 
Bejm — i już po raz trze­
ci jesteśmy w czołówce 
krajowej współzawodnic­
twa tego nowego ruchu kul 
turalnego. Rozwijają się 
na naszym terenie regio­
nalne stowarzyszenia spo­
łeczno - kulturalne, koła

,Domu Książki” Alicji Szew- 
Fot. Wł. Nieżywiński

że ogromne znaczenie dla 
naszego miasta powołania 
Uniwersytetu Gdańskiego. 
Na zakończenie swego 
wystąpienia złożył wszy­
stkim działaczom kultury 
serdeczne gratulacje i 
wyrazy uznania za ich o- 
wocny trud.

Z kolei nastąpił moment 
wręczenia nagród, przyzna­
nych przez ogólnopolski ko­
mitet dni książki „Człowiek — 
Świat—Polityka”. Dyplomy i
# Dokończenie na str. 2

I. Hajer i S. Hinz
no spotkaniu
z przedstawicielami PO1F8

Wczoraj w Państwowej 
Operze i Filharmonii Bał­
tyckiej odbyło się spotka­
nie sekretarza KW PZPR 
Jerzego Hajera i kierowni­
ka Wydziału Propagandy i 
Agitacji KW PZPR Stani­
sława Hinza z dyrektorem 
artystycznym POiFB Je­
rzym Procnerem, dyr. Ta­
deuszem Rybowskim i przed 
stawicielami zespołu POiFB.

Przedstawiciele KW PZPR 
zapoznali się z bieżącą pro 
blematyką POiFB i jej pla 
narpi perspektywicznymi, 
po czym przedyskutowali 
y/s.pólnie z dyrekcją POiFB 
szereg bieżących spraw tej 
artystycznej plącówki. W 
trakcie dyskusji sekretarz 
KW J, Hajer- zwrócił uwa 
gę na dające się od pew­
nego czasu zauważyć roz­
luźnienie dyscypliny pracy 
w zespole opery. Krytycz­
ne uwagi wzbudził też 
stan pomieszczeń gmachu 
POiFB. (r)
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WARSZAWA (PAP). Z Oka­
zji 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu 
Ziem Zachodnich I Północ­
nych do Macierzy w Muzeum, 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbyła się uroczystość 
dekoracji szczególnie zasłużo­
nych uczestników działań froa 
towych wysokimi odznaczenia 
mi przyznanymi przez Radę 
Państwa oraz ministra obro­
ny narodowej.

* * *
OPOLE (PAP). 5 bm. za­

kończyło w Opolu dwudniowe 
obrady uroczyste Plenum ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Książ­
ki, Prasy i Radia, zwołane z 
okazji 25 rocznicy powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy.

Sekretarze KW PZPR 
w kwidzyńskich zakładach pracy

Członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, I sekre­
tarz KW w Gdańsku Sta­
nisław Kociołek i sekre­
tarz KW Wacław Banaś 
przebywali wczoraj w to­
warzystwie I sekretarza 
KP PZPR w Kwidzynie 
Henryka Hawliczka w 
kwidzyńskich zakładach 
pracy.

Sztafeta Zwycięstwa
rusza dziś z Gdańska
przez Koszalin do Szczecina

Dziś na Westerplatte od­
będzie się uroczyste po­
żegnanie SZTAFETY ZWY 
CIĘSTWA Gdańsk — Ko­
szalin — Szczecin, organi-

agresywne akty USA w Azji 
Południowo-wschodniej w spe­
cjalnym wezwaniu do wszy­
stkich pracujących i wszyst­
kich związków zawodowych, 
ł)ez względu na orientacje po 
lityczną

Sekretarz generalny ONZ II Thant:

Zwołanie konferencji
wsprawie Indochin-paiqca potrzeba

NOWY JORK (PAP). — 
We wtorek 5 bm. o go­
dzinie 17.30 czasu war­
szawskiego w nowojorskiej 
siedzibie ONZ rozpow­
szechniono zapowiedziane 
od kilku dni oświadcze­
nie sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta w sprawie 
sytuacji w Indochinach.

U Thant stwierdza, że do
wych ostro potępiła nowe zabrania głosu w sprawie,

która nie znajduje się na po­
rządku obrad ONZ, zmuszają 
go alarmujące wydarzenia i 
wyraźne rozszerzanie się kon­
fliktu wietnamskiego na inne 
państwa Półwyspu Indochiń- 
sklego.

W dalszej części oświad 
czenia, U Thant wzywa 
kraje pośrednio i bezpo­
średnio zaangażowane w 
■wojnie, by wzmogły wy­
siłki w poszukiwaniu dróg 
pokojowego, politycznego 
zakończenia konfliktu. Se­
kretarz generalny powołu­
je się na inicjatywę rzą­
du Francji z 1 kwietnia 
w sprawie zwołania mię­
dzynarodowej konferencji 
w sprawie Indochin i wy­
raża pogląd, że zwołanie 
takiej konferencji stało się 
paląca potrzebą.

zowanej w 25 rocznicę po­
wrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy 0- 
raz zwycięstwa nad faszyz 
mem hitlerowskim. Przy po 
minamy, że współorganiza­
torem sztafety jest m. in. 
redakcja „Dziennika Bał­
tyckiego”, obchodząca w 
tym miesiącu swe 25-leoie.

Uroczystości na Wester­
platte rozpoczną się już o 
godz. 7.30 przysięgą wojs­
kową pododdziałów OHP 
OTK, po czym o godz. 9 
przedstawiciele wojewódz­
kich i miejskich władz po­
żegnają sztafetę. Na pierw­
szych zmianach pobiegną 
uczestnicy walk o wyzwo­
lenie Gdańska, obrońcy We 
sterplatte, zasłużeni działa­
cze społeczni i sportowi 0- 
raz delegaci Koszalina i 
Szczecina.

Sztafeta przebiegnie na­
stępnie ulicami Gdańska 
(Pokładową, Burtową, ku 
Ujściu, Budzysza, Lenarto­
wicza, Siennicką, Elbląską, 
Długim Targiem, Długą, 
Targiem Drzewnym, Huois 
ko, 3 Maja, al. Zwycięstwa 
9 Dokończenie na str, 2

Sekretarze zaznajomili 
się z procesami produkcji 
i warunkami pracy załóg 
w Zakładach- Elektroniki 
Motoryzacyjnej. Warmiń­
skich Zakładach Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywne 
go oraz w elewatorze zbo­
żowym i budowanej właś­
nie kaszarni Przedsiębior­
stwa Przemysłu Zbożowo- 
-Młynarskiego PZŻ.

St. Kociołek oraz W. 
Banaś uczestniczyli także 
w spotkaniach z aktywem 
partyjno - gospodarczym 
tych przedsiębiorstw. W 
toku rozmów omówiono 
aktualną sytuację produk­
cyjną i ekoriomiczną zakła 
dów oraz wykonanie za­
dań inwestycyjnych i pro­
gramów postępu technicz­
nego. Gospodarze przed­
siębiorstw przedstawili 
również stopień zaawanso­
wania realizacji uchwały 
ostatniego plenum KW do­
tyczącej głównych kierun­
ków partyjnego działania 
dla zapewnienia pełnego 
wykonania zadań gospodar 
czych w 1970 r.

—•---- -
Poctoda

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 6 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
temperatura od 6 stopni rano 
do 15 w ciągu dnia. Wia­
try umiarkowane pólnocno- 
-wschodnie i wschodnie.

Zamach
na ośrodek USA
w Berlinie zachodnim

BERLIN (PAP). We Wto 
rek rano dokonano zamachu 
na ośrodek amerykańsk 
„Dom Ameryki” w Berlinie 
zachodnim. Policja ujęła 
dwóch mężczyzn i jedną ko­
bietę, podejrzanych o udział 
w zamachu.

Bed. Witold Mężnicki

Wczoraj odszedł od nas człowiek, którego lubiliśmy, 
szanowaliśmy i ceniliśmy — redaktor Witold Mężnicki, 
sekretarz naszej redakcji. Wydaje się nam, iż Witusia 
- jak Go na co dzień zwaliśmy - będzie brakowało 
nie tylko nam, dziennikarzom — był bowiem postacią 
znanq i wielce na Wybrzeżu popularną. Był wcieleniem 
radości życia, znakomitym gawędziarzem, rozmiłowa­
nym zwłaszcza w opowieściach historycznych, które po 
trafił snuć bez końca, człowiekiem ogromnej wiedzy i 
wszechstronnych zainteresowań. Zdumiewał nas np. wy 
trawną znajomością wszelkich realiów związanych z 
historią wojskowości: potrafił jak z rękawa sypać da­
tami, numerami pułków, nazwiskami dowódców, kolo­
rami wypustek, które nosili...

Te zainteresowania wyniósł z wczesnej młodości. U- 
rodzony 5 października 1905 roku w Częstochowie, u* 
kończył bydgoskie Państwowe Gimnazjum Humanistycz­
ne, które — jak mawiał — ukształtowało jego zaintere­
sowania. Potem przyszły studia na wydziale prawno - 
ekonomicznym — i praca dziennikarska, której pozostał 
wierny do końca. Tragicznego, wczorajszego dnia, ser­
ce odmówiło mu posłuszeństwa właśnie w redakcji.

Rozpoczynał pracę dziennikarską w roku 1927 w 
„Ziemi Radomskiej", potem przez kielecką „Opinię" i 
toruński „Dzień Pomorski" zawiódł Go dziennikarski 
los do Gdyni, gdzie od roku 1937 do wybuchu wojny 
piastował funkcję sekretarza redakcji „Kuriera Bałtyc­
kiego". Okres okupacji, to... prowadzenie wespół z 
Władysławem Dunin-Wąsowiczem „Księgarenki" na 
warszawskim placu Napoleona, a jednocześnie - pra­
ca w prasie konspiracyjnej (także w okresie powsta­
nia), przynależność do tajnego Związku Dziennikarzy 
RP, prowadzenie wykładów w podziemnej szkole dzien­
nikarskiej.

Był po wojnie jednym z pierwszych dziennikarzy np- 
szej redakcji, pracując w niej od roku 1945 do 1947, 
Powrócił do nas po 10 latach, obejmując początkowo 

• Dokończenie na str 2

^
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Red. Witold Mężnicki
9 Dokończenie ie str. 1

kierownictwo „Rejsów”, następnie zaś stanowisko se­
kretarza redakcji.

Wśród licznych odznaczeń - obok Krzyża Kawaler­
skiego Orderu Odrodzenia Polski, Krzyża Partyzanckie­
go — i wyróżnień red. W. Mężnickiego znajdują się 
honorowe odznaki Gdańska i Ziemi Gdańskiej, Tysiąc­
lecia, ruchu przyjaciół harcerstwa, „Zasłużony Pra­
cownik Morza”. To, a także przyznana Mu w roku 
1961 nagroda Gdańska w dziedzinie publicystyki spo­
łeczno - kulturalnej, określa najlepiej Jego zaintereso­
wania, Bo szczególnie pasjonowała Go właśnie his­
toria i kultura naszego regionu, wszelkie ciekawostki z 
tych dziedzin, a szczególnie... teatr. Bo to właśnie Ma­
rek Dulęba odprawiał „dintojrę" (ulubione powiedzon­
ko Witusia) nad wybrzeżowymi, krajowymi i zagranicz­
nymi teatrami. Dodajmy gwoli sprawiedliwości, iż „din­
tojra" przepojona była zawsze przede wszystkim wiel­
ką dla sceny i ludzi sceny miłością.

Był jednym z naszych starszych nie tyle wiekiem, ile 
doświadczeniem, zawsze pełnym zapału do pracy kole­
gą. Brakuje Go nam.

’ Koledzy z „Dziennika"

W dniu 5 maja 1870 r. zmarł na posterunku 
pracy

red. Witold Mężnicki
długoletni członek Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, jeden z seniorów dziennikarstwa Wy­
brzeża, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, 
Złotym Krzyżem Zasługi, honorową odznaką 
„Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” i wieloma 
innymi medalami i honorowymi odznakami.

eZESC JEGO PAMIĘCI!
Oddział Morski

Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku

Konferencjja prasowa w Kokoszkach

Kiedy rozpocznie pracę
Komin naft Budowy Hi mów?

Wczoraj, w dniu dorocz­
nego święta budowlanych 
Gdańskie Zjednoczenie Bu 
downictwa zorganizowało 
konferencję prasową na 
swojej największej inwe­
stycji —• Kombinacie Bu­
dowy Domów w Kokosz­
kach pod Gdańskiem. Od 
jesieni ub. roku przystą­
piono tu do budowy i 
montażu wielkiej hali pro­
dukcyjnej (o pow. 2 hek­
tarów) przyszłej fabryki 
domów oraz obiektów za­
plecza produkcyjno-tech­
nicznego tej fabryki, tj. 
warsztatów i bazy tran­
sportowej. Budynki dla 
przyszłego zaplecza fabry­
ki domów są już poważ­
nie zaawansowane, a mon­
taż hali produkcyjnej u- 
kończony zostanie w cią­
gu miesiąca.

Dyrektor GZB Mieczy­
sław Wójcik, dyrektor re­
alizowanego Kombinatu 
Budowy Domów Mieczy­
sław Bałanda oraz przed­
stawiciele wykonawcy — 
Gdyńskiego Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Przemy­
słowego i Biura Projek­
tów Budownictwa Ogólne­
go w Gdańsku zapoznając 
dziennikarzy z przebie­
giem realizacji inwestycji 
oraz technologią przyszłej 
wytwórni (oprócz Koko­
szek podobne fabryki do­
mów buduje się w Łodzi,

Warszawie i w Bydgosz­
czy) podkreślali, że po u- 
zyskaniu pełnej mocy pro­
dukcyjnej umożliwi ona 
budowę w ciągu roku 8700 
izb, tj. ok. 120 tys. m kw. 
powierzchni użytkowej w 
postaci mieszkań od M-l 
do M-7.

Opracowana przez szcze­
ciński „Miastoprojekt” te­
chnologia produkcji fabry­
ki domów, która będzie 
dostarczać 144 typowe ele­
menty, pozwoli na mon­
taż różnorodnych budyn-

Dnia 5 maja 1970 roku zmarł nagle przy pracy
redaktor

Witold Mężnicki
długoletni sekretarz i członek kolegium redakcji „Dziennika Bałtyckiego”, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Partyzanckim, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi medalami 
1 odznakami honorowymi, a wśród nich „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”.

W Zmarłym redakcja straciła całym sercem oddanego jej pracownika, 
zespół — nieodżałowanego Kolegę i Przyjaciela, a prasa polska jednego 
z seniorów dziennikarstwa na Wybrzeżu.

Zonie i rodzinie 'Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia
zespół

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

Dni Oświaty
Książki i Prasy
9 Dokończenie ze str. 1
grafiki otrzymały: Komitet
Dzielnicowy PZPR Gdańsk- 
-Wrzeszcz, Wojewódzki Ośro­
dek Propagandy Partyjnej, 
Wydział Kultury Prezydium 
PRN w Tczewie, Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w Gdańsku i 
dyrekcja Domu Książki. 
Dwudziestu osobom przyzna­
no dyplomy.

Po uroczystości inaugura 
cyjnej wojewódzki konser­
wator zabytków Tadeusz 
Chrzanowski oprowadził 
gości po ratuszowych sa­
lach. Po południu w „Ża­
ku” nastąpiło otwarcie wy 
stawy polskiego plakatu 
politycznego oraz odbyły 
się występy zespołów stu­
denckich.

(ak)

ków. Wszystkie elementy 
będą tak wykonane w kom 
binacie, że odpadnie ko­
nieczność tynkowania ele­
wacji i ścian wewnętrz­
nych. Ponadto powierzch­
nie mieszkań z tych ele­
mentów będą nieco więk­
sze od normatywnych po­
wierzchni mieszkań w bu­
dynkach obecnie realizowa 
nycli.

Nakłady na realizację 
wszystkich obiektów • i 
urządzeń dla Kombinatu 
Budowy Domów w Koko­
szkach, który będzie sta­
nowił nowe przedsiębior­
stwa, szacowane są na 580 
min zł. Harmonogram ro­
bót przewiduje, że jeszcze 
w tym roku rozpocznie Się 
montaż maszyn, które nad 
chodzą już ze Związku Ra 
dzieckiego, natomiast w II 
kwartale 1972 roku fabry­
ka domów powinna rozpo­
cząć produkcję pierwszych 
elementów.

Przedstawiciele inwesto­
ra, generalnego wykonaw­
cy i przedsiębiorstw pod­
wykonawczych mówili tak­
że o trudnościach wystę­
pujących w realizacji tej 
inwestycji, oraz o kro­
kach podejmowanych ce­
lem zapewnienia frontu ro­
bót na okres najbliższej 
zimy, aby nowy poważny 
potencjał produkcyjny w 
postaci Kombinatu Budo­
wy Domów można było u- 
ruchomić w przewidzia­
łam terminie.

■ SPORT m SPORT ■ SPORT m SPORT

Sztafeta Zwycięstwa
9 Dokończenie ze str. 1 
i Grunwaldzką) do granicy 
Sopotu. Tu ok. godz. 10.40 
nastąpi powitanie sztafety 
przez mieszkańców i wła­
dze miasta Sopotu, poprze­
dzone defiladą koni i wy­
ścigiem kolarskim.

Na granicy Gdyni (Ka­
mienny Potok) sztafeta zja 
wi się o godz. 11.10 i po 
krótkim powitaniu pobieg­
nie al. Zwycięstwa i ul. 
Świętojańską do skweru 
Kościuszki, gdzie pod pom 
nikiem Wdzięczności odbę­
dzie się manifestacja anty­
wojenna ludności miasta. 
Następnie ulicami 10 Lute­
go, Czerwonych Kosynie­
rów i Chylońską przybę­
dzie sztafeta do granicy po 
wiatu wejherowskiego w 
Rumi-Janowie.

Po powitaniu Sztafety 
Zwycięstwa w Rumi przez 
przedstawicieli władz po­
wiatu wejherowskiego po­

biegnie ona przez Redę do 
Wejherowa, gdzie znajdzie 
się na placu manifestacyj­
nym przy ul. Sobieskiego 
o godz. 14. Tymczasem już 
od godz. 13 odbywać się 
tu będzie manifestacja lud 
ności miasta. Pożegnanie 
sztafety na granicy pow. 
lęborskiego w Strzeblelinie 
nastąpi o godz. 15.20.

Uroczystości w Lęborku 
odbędą się na placu Poko­
ju, gdzie już o godz. 15.30 
zbierze się ludność miasta. 
O godz. 16 rozpocznie się 
manifestacja antywojenna, 
a o godz. 16.37 powitana 
zostanie Sztafeta Zwycięst 
wa. Wreszcie o godz. 17.20 
na granicy województwa w 
miejscowości Pogorzelice 
przekazana zostanie uro­
czyście pałeczka uczestni­
kom sztafety z powiatu 
słupskiego. W godzinach 
wieczornych sztafeta dotrze 
do Słupska. (st)

_ 10 sportowców
ddcnskieqo 25-lecia

Dziś zamieszczamy kolejny 
kupon Konkursu-Plebiscytu 
na 10 najlepszych sportowców 
gdańskiego 25-lecia, organizo­
wanego przez Rozgłośnię Pol­
skiego Radia W Gdańsku, 
gdańską TV i „Dziennik Bał­

tycki”. Wypełnione kupony 
należy wysłać na adres jed­
nej z wymienionych trzech 
redakcji. Na uczestników Kon 
kursu-Plebiscytu, którzy złożą 
swe głosy oczekują nagrody.

(st)

W dniu 5 maja 1970 r. zmarł nagle w wieku 
lat 64 nasz najukochańszy mąż, brat, wuj 
i szwagier

Witold Mężnicki
redaktor „Dziennika Bałtyckiego”

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

żona i rodzina

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 
dwupokojowe, nowe bu- 

| downictwo — Bydgoszcz 
— na podobne, trójmia- 

; Sto. Tel. 52-14-95. G-7575
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 

: dwupokojowe w Gdyni,
[ blisko dworca — na trzy- 
j pokojowe M-4 lub M-5 w 
’ Gdyni. Oferty Biuro Ogl. 
Gdynia pod S-1772. 
WAŁBRZYCH: mieszkanie
S-pokojowe, komfort, 90 
m kw., zamienię na mie 
szkanie w innej miejsco­
wości. Strójwąs, ul. Świer 
czewskiego 44 m. 6. 

iS PG-317 |

KOMFORTOWĄ kawalerkę 
spółdzielczą, centrum Gdy 
ni oraz pokój z kuchnią, 
nowe budownictwo, kwate 
runkowe, centrum Sopotu, 
zamienię na dwa lub trzy 
pokoje z kuchnią, w no­
wym budownictwie, cen­
trum Gdyni. Tel. 21-01-85. 
________________________S-1769
ZAMIENIĘ mieszkanie M-5 
spółdzielcze w Gdyni, na 
dwa po pokoju z ku­
chnią lub na pokój z ku­
chnią plus kawalerkę. — 
Tel. 22-29-18. S-1776
ZAMIENIĘ dwa pokoje na 
dwa mniejsze mieszkania 
w Gdyni. Tel. 21-44-15, od 
15. S-1762

Dnia 3 maja br. po W dniu 3 maja 1970 r.
krótkiej chorobie zmarł zmarł przeżywszy lat 92
emerytowany, nauczyciel nasz ukochany ojciec,
szkól licealnych, długo- teść, dziadek i pradzia-
letni koresponden te dek
„Dziennika Bałtyckiego” ś. tp.

STANISŁAW TEODOR RUDOLF
BIERNACKI BRZOSKA

przeżywszy lat 77, Msza św. odbędzie się
o czym zawiadamia w kościele św. Jakuba w

stroskana Oliwie w dniu 6 bm. oRODZINA godz. 14.30. Pogrzeb o
Pogrzeb odbędzie się w godz. 15.

dniu 6 maja o godz. 10.30 O czym zawiadamia
z kaplicy szpitalnej w 
Nowym Dworze Gdań- pogrążona w smutku
skim. RODZINA

2818-K 8146-G

wm
Dnia 28. IV br. zmarła w Bombaju w wieku 25 

lat nasza najukochańsza córka, siostra, ciocia, na­
rzeczona

....................... i. % P.

Iolanta Peszkowska
studentka Wydziału Architektury PO 

O czym zawiadamiają zrozpaczeni 
7950-G rodzice, siostra, brat, narzeczony

Dnia 2. V 1970 r. zmarł nagle najukochańszy, 
najlepszy mąż, ojciec, teść, dziadek i wujek

i. tP.

STANISŁAW GW0ŻDŻ 
lat 7«

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 8. V 1970 r. 
o godz. 12 w kościele Najśw. Serca Jezusa w Gdy­
ni, po czym nastąpi wyprowadzenie drogich nam 
zwłok na cmentarz Witomiński, o czym zawiada­
mia pogrążona w głębokim żalu 
S-2082 RODZINA

ELQSRM
cm-

w Gdańsku-Oruni, 
Na kiermaszu

PTH „ELDOM” zaprasza PT Klientów
na urządzany w dniu 7 mąja br., w godz. od 10 do 16
KIERMASZ

przecenionego,
zmechanizowanego sprzętu domowego

ul. Sandomierska 11 (wejście od ul. Jedności Robotniczej).
będzie sprzedawany szeroki asortyment sprzętu, 

a zwłaszcza
9 pralki 
9 lodówki
9 wirówki do wyciskania soków

ZAPRASZAMY
__________ K-2807

TELEGRAM!!!
Z dniem 2 maja br. wprowadzono do sprze­
daży ratalnej magnetofony produkcji 
krajowej „ZK-120”, cena 5500 zł na warun­
kach: 30 proc. wpłata i 12 rat.

2747-K

3 POKOJE z kuchnią, służ 
bówką, centrum Gdyni, na 
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogl. 
Gdynia pod S-1771.

NIERUCHOMOŚCI
ZABUDOWANIA gospodar 
cze, nowo wybudowane, [ 
w centrum wsi — sprze- j 
dam. Mikołajki Pomor­
skie, powiat sztumski.l 
woj. gdańskie, Bogumiła i
Kołakowska. ____  P-333
GOSPODARSTWO 12 ha, ! 
wolne, w Czarnym Lesie, i 
pow. starogardzki — sprze, 
dam lub wydzierżawię za­
raz. Warunki do omówie­
nia. Wiadomość: Alojzy
Bollin, Sumin, pow. sta­
rogardzki. P-327
DOM z ogrodem 2000 m 
kw. — sprzedam. Wiado­
mość : Władysława Libe­
ra, Tuchola, Rynek 32.

P-329

MOTORYZACYJNE
„JAWĘ 250”, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Tel. 
51-34-21. S-1764

GA IKK.
»Budowlani«

organizuje

BCURS
motocyklowy

(czterotygodniowy) 
Zapisy przyjmuje se­

kretariat klubu — Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 16 
(parter) pokój nr 94 — w 
godzinach od 16-—17.

Rozpoczęcie 12 maja 
br.

Opłata za kurs 350 zł 
— płatne przy zapisie.

7176-G

„OPLA Rekorda”, stan 
dobry — sprzedam. Fran­
ciszek Blok, Kolonia Mać­
ki nr 4, p-ta Łostowiee, 
pow. gdański. G-7577

„WARTBURGA 311” sprze 
dam. Tczew, ul. Gdańska
16-5.   P-314
„SKODĘ Octavię Super”, 
rok produkcji 1961, silnik 
po kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Kartuzy, teł. 
752. P-324

NAUKA
ZEBRANIE organizacyjne 
kursów przygotowawczych 
do egzaminu czeladniczego 
i mistrzowskiego w zawo­
dach farbiarz, stolarz — 
odbędzie się dnia 7 maja 
1970 r. o godz. 17 — Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, ul. Miszewskiego 
12, tel. 41-03-62. Ponadto 
przyjmujemy zgłoszenia 
na kwalifikacyjny kurs 
kaletniczy i fotograficzny 
oraz fotograficzny dla po­
trzeb własnych i inne.

K-2502
ZAWIADAMIAMY zainte­
resowanych absolwentów 
z lat ubiegłych, że 5 ma­
ja br. rozpoczęliśmy za­
jęcia na kursach przy­
gotowawczych do wyż­
szych uczelni technicznych 
i ekonomicznych. WZS
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego i, tel. 41-21-82.

K-2393

7 MAJA rozpoczynamy 
zajęcia na kursach mi­
strzowskich i czeladni­
czych (robotnik wykwali­
fikowany) w zawodach 
murarz, betoniarz, zbro­
jarz, kucharz, kelner, elek 
tromonter, elektromecha­
nik, malarz, lakiernik, sto 
larz meblowy i budowla­
ny. Przyjmujemy zapisy 
w zawodach ślusarz samo 
chodowy, maszynowy, na 
rzędziowy, tokarz, frezer. 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-2671
ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach w zawodach: 
palacz c.o., palacz ko­
tłów wysokoprężnych, spa 
w acz gazowy I elektrycz­
ny, kierowców wózków 
akumulatorowych i spali­
nowych, suwnicowych, kon 
serwatorów dźwigów towa 
rowo-osobowych, piekarz, 
cukiernik, ślusarz maszy­
nowy i samochodowy oraz 
w innych zawodach. In­
formacje 1 napisy w Za­
kładzie Doskonalenia Za­
wodowego Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 12, tel. 
41-03-62. K-2750

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-7418
SPECJALISTA skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-67S4
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-7823

ROŻNE
POGOTOWIE telewizyjne. 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-1922
POGOTOWIE telewizyjne, 
Garski, tel. 21-37-78.

S-1887
POGOTOWIE telewizyjne', 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-1938

PRACA
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa rolnego (umieją­
cego doić) przyjmę. Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Kozub, Subkowy, po­
wiat tczewski. P-318

CENTRALA ZBYTU WYROBÖW METALOWYCH 
„M E T A L Z B Y T”

w gdaNsku-wrzeszczu,
al. Grunwaldzka 229/237 

pilnie poszukuje na terenie trójmiasta

pomieszczeń magazynowych
w miarę możliwości usytuowanych przy bocz­

nicach kolejowych.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
Hurtownia w Gdyni

poszukuje 
AJENTÓW SKUPU „

x własnym obiektem oraz zbieraczy z włas­
nymi środkami transportu dokonujących 
zakupu opakowań szklanych w mieszkaniach 

ludności.
Informacji udziela w godzinach od 7.00 do 15.00 
Sekcja Opakowań Hurtowni WPHS w Gdym, 

ul. Jana z Kolna 32, telefon 21-69-51.
K-2485

SPRZED AZ

TAPCZAN 1 łóżeczko dzie 
cięce sprzedam. Oliwa, 
Piastowska 106 E-4.

MEBiiS mahoniowe, po­
łysk, tąiiio sprzedam. OB 
wa, Chłopska 2004.
PIANINO czarne „Sommei 
feld” sprzedam. Gdański 
Garncarska 29, II p.

PRZETARGI I LICYTACJE
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego Hur­
townia w Gdańsku, jl. Kliniczna 2a ogłasza przetarg 

leograniczońy na wykonanie 6 szt. stołów do wa­
żenia towarów masowych w/g posiadanych przez tut. 
przedsiębiorstwo wzorów. Termin wykonania do dnia 
15 lipca 1970 r. Oferty z napisem „Przetarg’- w zala­
kowanych kopertach należy składać w sekretariacie 
tut. hurtowni do dnia 18 maja br. W ofercie należy 
podać cenę stołów sporządzoną na podstawie obowią-. 
żujących cenników i przepisów. Komisyjne otwarcia 
ofert nastąpi w dniu 19 maja br. o godz. 10.00 w 
dziale administracyjnym tut. hurtowni. Bliższych infor­
macji dotyczących wykonawstwa udziela dział adml- 
nist, — tel. 43-04-41 wew. 79 w godz. 7.45—8.45. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa gospodar­
ki uspołecznionej i nieuspołecznionej. WPHS — Hur­
townia w Gdańsku zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-2702

KOMUNIKATY
W związku z prowadzonymi robotami drogowymi Wo- 
,ewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gdań­
sku podaje iż od dnia 6—12. 05. 1970 r. zostaje wyłą­
czona z. ruchu kołowego ul Chylońska, w Gdyni za4 
objazd będzie odbywał się nowo wybudowaną jezdnia 
ul. Czerwonych Kosynierów. K-28D1
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Kawałek parcianego paska, który mistrzowie 
szydła i dratwy nazywają po prostu pocięglem 
stał się symbolem zacofania w działalności usługo 
w>ej. I choć nowoczesna chemia oddała w ręce na­
szych szewców butapren tudzież inne substancje 
klejące, era pociągła trwa nadal. I jej domeną nie 
są bynajmniej wyłącznie usługi obuwnicze. Rów­
nie opornie wkracza technika do pralnictwa, usług 
budowlanych czy metalowych. Podczas gdy w sfe­
rze produkcji mechanizacja i automatyka procesów 
wytwarzania stariowi często o ,,być i nie być’’ za­
kładu,, decyduje o jego losach i przyszłości, dzia­
łalność usługowa opiera się głównie na rękodziel­
nictwie z konieczności. Z konieczności, jako, że 
maszyn dla usług brak.

I POTRZEBY 
£ I RZECZYWISTOŚĆ
fkD pewnego czasu co- 
” raz więcej pretensji 

zgłaszają klienci pod adre­
sem pralnictwa białej bie­
lizny. Otrzymują ją nie- 
dopraną, ze śladami sma­
rów technicznych, źle wy­
prasowaną. Przyczyna tkwi 
przede wszystkim w nie­
dostatku niezbędnych a- 
gregatów. Ich pojemność 
jest ograniczona, a zapo­
trzebowanie na usługi nie- 
Wstarmie rośnie. W rezulta­
cie pralnie ładują w agre­
gaty ponad miarę, zbite 
wsady bielizny z trudem 
przeciskają się przez wi­
rówki, Wkręcają w tryby 
i brudzą. Natomiast z pra 
sow ani cm rzecz wygląda 
całkiem odmiennie. Są bo­
wiem maszyny krajowe, a- 
le nie nadają się do użyt-

Nagrody 
w konkursie 
»Lenin w plastyce
radzieckie^«

W związku ® konkursem „Le 
nin w plastyce radzieckiej”, 
ogłoszonym przez Muzeum Po­
morski» w Gdańsku wraz z 
redakcją „Dziennika Bałtyc­
kiego” i Gdańskim Ośrodkiem 
TV z okazji 100 rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina, wpłynęło 
86 rozwiązań, w tym 84 traf­
ne. Prawidłowo wypełnione ku 
pony wzięły udział w publi­
cznym losowaniu 10 nagród 
książkowych, ufundowanych 
przez Wydz. Kultury dla miast 
Gdańska, Gdyni i Sopotu przy 
Prez. MRN w Gdańsku, klóru 
odbyło sie w sali odczytowej 
Muzeum Pomorskiego, w dniu 
8 maja br. W wynika powyż­
szego nagrody otrzymują:

Włodzimierz SZLENZAK, 
(Gdynia, ul. Abrahama 2), Sta­
nisław SROK, (Puck, ul. 1 Ma­
ja 1/4), Tomasz POLASZEK, 
(Wejherowo, Rogali 9), Sta­
nisława CELEWICZ, (Gdynia, 
Czwartaków 6), Krystyna ŁĘ- 
GOWSKA, (Rumia, Żeromskie­
go 3), Jolanta KUROWSKA, 
(Gdynia, Muchowskiego 7), To 
limir MUTT, (Gdańsk, Żabi 
Kruk 1), Stanisław SZCZER- 
BICKI, (Nowy Staw, Matejki 
9), Stanisława ZŁOMANCZUK, 
(Gdańsk, Szopy 1/2), Roman 
MAKOWSKI, (Tczew, Bałdows 
ka 7).

Po odbiór należy sie zgłosić 
w Dziale Nąukowo-C.Swiątó- 
wym Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku, ul. Toruńska 1 w 
godz. 8—13 do 10 bm., po upiy 
wie tego terminu książki zos­
taną przesłane pocztą.

ku i ustępują miejsca zwy­
kłym żelazkom.

Spółdzielczość pracy, któ 
ra obok resortu gospodar­
ki komunalnej jest naj­
większym pralniczym po­
tentatem, otrzymuje z 
roku na rok coraz mniej­
sze przydziały niezbęd­
nych maszyn. Dla przy­
kładu: w roku ubiegłym 
złożyła zamówienie na 30 
agregatów produkcji kra­
jowej —t— otrzymała 5. Z 
zapotrzebowanych 100 wi­
rówek o pojemności 15 
kg dostała tylko 31. Ze 
stu o pojemności dwukrot 
nie większej — ani jed­
nej. Zamiast 60 suszarek 
zrealizowano dostawę 41. 
Nie lepiej było z maszy­
nami z importu. Spółdziel 
niom udało się uzyskać 
raptem 22 agregaty do 
chemicznego czyszczenia 
choć potrzebowały pilnie 
40, tylko 8 wirówek z 30 
oczekiwanych. W podobnej 
sytuacji znalazły się usłu­
gi szewskie, bowiem je­
dyny producent „ maszyn 
dla tej branży, bydgoska 
spółdzielnia „Tryb” wy­
konuje rocznie zaledwie 
kilkadziesiąt sztuk poszu­
kiwanych urządzeń. Ko­
nia z rzędem temu, kto 
potrafi tę ilość podzielić 
na zasadzie każdemu we­
dług jego potrzeb... Co gor 
sza, perspektywy na przy­
szłość nie są różowe.

ROZWARTE NOŻYCE
| CENTRALNE rozdziel- 
^ nictwo maszyn dla 

usług spoczywające w 
kompetencjach Komitetu 
Drobnej Wytwórczości ma 
zadanie niełatwe. Chęt­
nych jest niewspółmiernie 
więcej niż przeznaczonego 
do podziału sprzętu, a ich 
potrzeby jednakowo pilne 
i trudne do zróżnicowania. 
Na dobrą sprawę można 
by te maszyny ze spokoj­
nym sumieniem losować, 
ale to, tak czy inaczej, 
nie uzdrowi sytuacji. Roz­
warcie nożyc między „ape 
tytem” a możliwościami 
zbliża się do punktu kry­
tycznego.

Trudno sobie wyobrazić 
jakąkolwiek egzystencję 
usług metalowych bez naj 
prostszych chociażby o- 
brabiarek. W zeszłym ro­
ku spółdzielczość zamó­
wiła ich 749, głównie to­
karki, prasy i frezarki. 
Nie otrzymała ani jednej.

Zapotrzebowanie tegorocz­
ne opiewające na około 
600 sztuk także stoi pod 
wielkim znakiem zapyta­
nia. Z kupionych za gra­
nicą w roku 1969 ponad 
1100 maszyn specjalistycz­
nych dia usług krawiec­
kich i obuwniczych tylko 
około 20 proc. zasiliło sieć 
usługową, większość tra­
fiła do zakładów produk­
cyjnych. Niełatwy rok za­
powiada się także dla u- 
sług budowlanych spół­
dzielczości pracy — z puli 
przydziałowej otrzymały 
tylko 62 maszyny, a po­
trzeba ich przynajmniej 
700. Przykłady można mno 
żyć. Najbardziej jednak 
niepokoi, że niedostatek 
techniki odczuwają dot­
kliwie te branże usługowe, 
którym z roku na rok 
przybywa klientów, które 
będą miały na rynku co­
raz więcej do powiedze­
nia. A przecież usługami 
para się nie tylko spół­
dzielczość, świadczy je 
również przemysł tereno­
wy i rzemiosło, tam brak 
maszyn też daje się moc­
no we znaki.

W POSZUKIWANU 
WYJŚCIA

CZYWlSCIE, jak mó- 
^ wi przysłowie, z pu­
stego i Salomon nie na­
leje. Nasz przemysł ma­
szynowy nie jest jeszcze w 
stanie zaspokoić wszyst­
kich potrzeb. Nie stać nas 
też na znaczny wzrost im­
portu, który łączy się z 
ogromnymi wydatkami de 
wizowymi. Na pewno jed­
nak możemy podjąć wy­
siłek w celu lepszego wy­
korzystania tego parku 
maszynowego, który wy­
cofywany jest z produkcji. 
Z dotychczasowej prakty­
ki wynika, że wiele ma­
szyn mogłoby po odpowied 
nim remoncie przeżyć je­
szcze dobre kilka lat. Ale 
tylko nieliczne trafiają do 
Biura Obrotu Maszynami 
i Surowcami, gdzie może 
je nabyć uspołeczniony za 
kład usługowy lub rze­
mieślnik. Maszyny wyma­
gające dorobienia nierząd 
ko drobnej części zamien­
nej bywają przeznaczane 
na złom albo kończą swój 
żywot na fabrycznych po­
dwórcach. A przecież sto 
sunkowo niewielkim kosz 
tern można by im przy­
wrócić sprawność i posta­
wić do dyspozycji niedo- 
inwestowanej technicznie 
sfery usług.

Trzeba sobie jednak zda 
wać sprawę, że jest to 
wyjście połowiczne. Że w 
miarę jak doskonali się 
produkcja, większe wyma 
gania stawiać się będzie 
również wykonawcom u- 
sług. Że w miarę trafia­
nia na rynek bardziej 
skomplikowanych i nowo­
cześniejszych wyrobów po 
trzebne też będą dosko­
nalsze technicznie usługi.

W naszych warunkach go­
spodarczych nie jest to 
wcale tak odległa przysz­
łość. Tym bardziej więc 
sferze usług już dziś mu­
simy poświęcić więcej u- 
wagi i troski. Ekonomicz­
na efektywność produkcji 
społecznej w strefie prze­
mysłu i rolnictwa pozo­
staje bowiem w ścisłej 
zależności od właściwego 
rozwoju usług, który po­
winien nie tylko nadążać 
za tempem wzrostu w 
strefach bezpośrednio pro­
dukcyjnych, ale n^wet go 
wyprzedzić. Dotychczas 
sieć naszych usług próbu­
je doganiać postęp tech­
niczny wprowadzany w 
produkcji niejako na... 
piechotę.
Wiesława LASKOWSKA

Autostopowicz
na drodze!

Trzynasty już z rzędu 
autostop wystartował. Na 
rok bieżący organizatorzy 
przygotowali 35 tys. ksią­
żeczek autostopu, które 
rozprowadza przez 260 od­
działów PTTK i 43 rady 
powiatowe LZS.

Warto dodać, że w latach 
1958—69 blisko ćwierć miliona 
uczestników skorzystało z tej 
formy turystyki, a od 3 lat 
również i młodzież wiejska.

Tegoroczny autostop prze­
biegać będzie pod hasłem 
stulecia urodzin Lenina ł 25- 
-lecia powrotu Ziem Zachod­
nich i Północnych do Macie­
rzy. Oczekuje się w'iec, że tra­
sy w kierunku na Poronin i 
na Ziemie Zachodnie szczegół 
nie zaroją się młodymi tury­
stami oczekującymi na pomoc 
kierowcy. W starannie wy­
danych książeczkach autosto­
pu organizatorzy zapropono­
wali nawet specjalne trasy 
„szlakami przemysłu Ziem 
Zachodnich i Północnych”.

Nowością jest zorganizowa­
nie równocześnie cennego kon 
kursu dla autostopowiczów 
pt.: „Wskazujemy niebezpie­
czne miejsca na drogach”. 
Ze względów wychowawczych 
i społecznych organizatorzy 
przywiązują szczególną wagę 
do tego konkursu. Coraz 
większy ruch samochodów na 
drogach i ostatnia ciężka zi­
ma, która spowodowała wie­
le uszkodzeń na jezdni spra­
wiły, że postanowiono do 
ujawniania takich pułapek w 
nawierzchni włączyć wędrow­
ników spod znaku autosto­
pu. Zainicjowana przed 13 
laty akcja specyficznej tury­
styki wędrownej uzyskała już 
akceptację społeczną. Coraz 
więcej kierowców podwozi wę 
drującą młodzież nie tylko 
dlatego, że otrzymany za 
przysługę kupon weźmie u- 
dział w losowaniu nagród, 
ale po prostu z normalnej lu­
dzkiej życzliwości i co tu 
ukrywać, z zakorzenionego 
już nawyku. Takich jest po­
łowa.

Dodajmy, że na korzyść 
zmienił się na przestrzeni o- 
statnich lat wygląd { zacho­
wanie autostopowiczów. Ni­
żej podpisany miał okazję 
stwierdzić to osobiście, kiedy 
w zeszłym roku zabrał z tra 
sy trzech przemiłych chłop­
ców, pełnych werwy i humo­
ru z którymi 200 km drogi 
przeleciało jak z bicza strze­
lił. Dlatego 7. pełnym prze­
konaniem rzucam hasło:

„Kierowco, Uwaga! Au­
tostopowicz na drodze!

A. B.

—- Trudno mi w to uwierzyć, 
skorom cię przed godziną je­
szcze widział w gronie jego 
satelitek — tłumaczyłem spo­
kojnie, gdyż rzecz wydawała 
mi się aż nazbyt oczywista.

— W gronie jego satelitek... 
— przedrzeźniała mój powa­
żny ton — dużo bym za to da 
ła, żebyś zobaczył którąś z 
jego satelitek dalej niż przy 
samochodzie, którym jego hra 
biowska mość wraca do do­
mu. Bo przy samochodzie on 
się szarmancko kłania i... od­
jeżdża. Jego mercedes jeszcze 
się kobietą nie splamił!

— Ach, tak?
— Właśnie tak! Jeżeli chcesż 

Się pośmiać ze swoich koleża­
nek, to choć raz włącz sic w 
orszak satelitek pana hrabie­
go 1 choć raz przyjrzyj się,.. 
Kierowcy pana hrabiego! Ech! 
wy mężczyźni nic nie widzi­
cie, co się wokół was dzieje!

Nie odpowiedziałem, bom 
znowu nie był pewny, jaki 
mam sens podłożyć pod tę 
sentencję: czy to, że nie 
zauważyłem „płci” hrabie­
go, czy też to, że nie zau­
ważyłem Trudy? Byłżeby 
to iakiś „awans” * jej

strony? Phi! równie dobra 
droga do „rozpracowania” 
mnie, bez względu na to, 
kto jej takie zadanie zle­
cił: Mattick, Schwede-Ko- 
burg czy inne gestapo.

Mijaliśmy właśnie ogro­
mny gmach „Maggi”,co do 
którego miałem już bardzo 
dokładne informacje (tu 
mieścił się jeden z oddzia­
łów Abwehry) gdy Truda 
rzekła niespodziewanie zgo 
dliwym tonem:

— Tu pracuję...
— W bulionie??? — za­

pytałem z uśmiechem nie­
dowierzania. — Ty?

— A dlaczegożby nie?
— Choć by dlatego, że 

wygląd masz zbyt inteli­
gentny jak na tę firmę...

— Zgadłeś — uśmiechnę 
ła się. — Ale zachowaj to 
przy sobie!

— A komuż bym miał
Dowiedzieć?,,

— No, choćby tym dwóm 
kogutom Hartwigowi i 
Randhofenowi.

— Oczywiście nie po­
wiem, choć wydaje mi się, 
że to... ludzie hm! zasługu­
jący na zaufanie?

— Jeżeli uważasz ich za 
takich wielkich zwolenni­
ków narodowego socjali­
zmu, to się grubo mylisz: 
tata Hartwig siedzi w Ora- 
nienburgu za komunizm, 
tata Randhofen zbłaźnił 
się w puczu Roehma tak, 
że lepiej nie można, więc 
synalkowie muszą być ta­
cy wściekle lojalni, ba! 
entuzjastycznie nastrojeni, 
muszą ten swój entuzjazm 
manifestować, bo smród 
się za nimi ciągnie, jak 
stąd do Madrytu. A co naj 
zabawniejsze, to, że jeden 
uważa drugiego za wtycz­
kę gestapo i dlatego tak 
sie przelicytowała. bo ża­

den nie wie prawdy o 
przodkach drugiego...

— Nie! — pomyślałem w 
pewnej chwili. — Ta dziew 
czyna nie usiłuje mnie roz 
szyfrować, bo i po cóż by 
mi mówiła takie szczegóły. 
Ostatecznie zdradzić się z 
tym, że się pracuje w wy­
wiadzie... tylko hm... czy 
to prawda, że ona pracuje 
w wywiadzie? A może wła 
śnie w bulionie? W dal­
szym ciągu nie byłem ani 
odrobinę mądrzejszy, niż 
na początku wykładu Sta- 
benowa...

Stabenow... Trudzie też 
się przypomniał, bo zagai­
ła:

— Ale głupią minę Sta­
benow zrobił dzisiaj! No, 
dla mnie to nie było żadne 
zaskoczenie. Ja już dość 
dawno zorientowałam się, 
że ty jesteś... mózgowiec.

— Już dawno? A mia­
nowicie kiedy?

— Przy egzaminach wstęp 
nych. Ja odrazu zauważy­
łam, że niby... jesteś star­
szy od ogółu studentów na 
szego roku, ale ta różnica 
wieku nie tłumaczy różni- 
Qy wykształcenia. Ty chy-

Niebezpieczna praca płetwonurków - minerów

Pociski z „Prinz Pupo" wybuchają... po 25 latach
Podczas trałowania hydrograficznego, które prze 

prowadzano niedawno w związku z planowanym 
poszerzeniem toru wodnego prowadzącego do Gdań­
ska, wykryto zatopioną amunicję. Ponieważ stano­
wiła ona potencjalne zagrożenie przy wykonywaniu 
prac podwodnych, natychmiast przerwano je, jak 
również zamknięto niebezpieczny akwen dla że­
glugi. Zawiadomione przez GUM o tym odkryciu 
Dowództwo Marynarki Wojennej niezwłocznie wy­
dało odpowiednie polecenia. Odpowiedzialne zada­
nie usunięcia groźnych — bo znajdujących się w po­
bliżu ruchliwego toru wodnego — pozostałości wo­
jennych przypadło w udziale grupie płetwonurków- 
minerów, która udała się w kierunku zagrożonego 
akwenu na pokładzie kutra nurkowego.

PO dokonaniu zwiadu 
nurkowego stwierdzo­

no, że na głębokości około 
12 metrów znajduje się 
skupisko kilkudziesięciu 
pocisków artyleryjskich. 
Zaryte w piaszczyte, po-

matach zabezpieczających 
część pokładu i burt przed 
bezpośrednim zetknięciem 
z pociskiem, zakładał na 
niego pętlę stalowego stro 
pu. Odtąd podnoszenie od­
bywało się przy pomocy

kryte drobnymi kamienia­
mi dno oraz obrośnięte 
muszlami i wodorostami 
pociski bardzo mocno tkwi 
ły w podłożu, co uniemoż­
liwiało podnoszenie ich 
bez dodatkowych manipu­
lacji. Płetwonurkowie, któ 
rzy wydobywali niebez­
pieczne znaleziska, radzili 
sobie z tym przy pomocy 
noży nurkowych, czyniąc 
podkop pod każdym po­
ciskiem. Dopiero wówczas 
możliwe było obwiązanie 
go liną manilową, służącą 
jako środek transportu 
na powierzchnię. Dokonaw 
szy tego płetwonurkowie- 
minerzy wracali na po­
kład okrętu. Teraz do pra­
cy przystępowali maryna­
rze obsługujący bom. Po 
pewnym czasie, odmierza­
nym powolnymi, ostrożny­
mi pociągnięciami liną, 
złowrogi kształt ukazywał 
się na powierzchni wody. 
Jeszcze trochę wysiłku lu­
dzi stojących „na ciągu” 
i śmiercionośny ładunek o- 
siągał taką wysokość, że 
można było uchwycić go 
ręką. Wtedy jeden z człon 
ków załogi kutra, -leżąc na

ba zawsze byłeś kujon, 
albo taki zdolny?

— Trudno mi coś na ten 
temat powiedzieć, bo się 
nad tym nie zastanawia­
łem. Języki nigdy nie przy 
chodziły mi trudno, bo już 
w domu u mnie mówiło 
się trzema językami: ojciec 
mój mówił do mnie po nie 
miecku, matka po grecku, 
a wyszedłszy na ulicę trze 
ba było po turecku. Służba 
między sobą mówiła wy­
łącznie po turecku, a po 
niemiecku nie umiała wca­
le...

— Racja... tyś przecież 
nie tutejszy — Truda po­
wiedziała to ze współczu­
ciem i oparła się o mnie 
jakby jej było żal. — Na­
wet niektóre głupki śmie­
ją się z twego akcentu, 
jak Koburg czy inni, a ja 
żadnych różnic nie widzę.

— No, ty też masz 
akcent nieberliński, to i 
w moim braków nie wy­
czuwasz. Ale właśnie dla­
tego między innymi, ja się 
tutaj szczerze mówiąc, źle 
czuję.

ed.n.

windy. Wkrótce pocisk le­
żał już na matach.

Odpocząwszy chwilę
para płetwonurków 

wyruszyła na poszukiwa­
nia kolejnych pocisków. 
Penetracja dna nie była 
łatwa, orientację ograni­
czała bowiem mała przej­
rzystość wody, zanieczy­
szczonej w tym miejscu 
przez muł i zawiesiny na­
niesione przez Wisłę. Mi­
mo to wykonywanie zada­
nia przebiegało sprawnie. 
Nic dziwnego, grupa płet- 
wonurków-minerów nie 
po raz pierwszy uczestni­
czyła w tego typu przed­
sięwzięciach. Są to ludzie 
doskonale wyszkoleni, przy 
wykli do pracy w trud­
nych warunkach podwod­
nego, wrogiego człowieko­
wi środowiska, oswojeni 
z niebezpieczeństwem przy 
czajonym wewnątrz korpu 
sów min, torped, pocisków 
czy bomb lotniczych, wy­
dobytych przez nich i u- 
nieszkodliwionych po to, 
aby żegluga na Bałty­
ku mogła odbywać się bez 
przeszkód. Wśród uczest­
ników relacjonowanej ak­
cji wyróżnili się. dotych­
czas: mat. ndt. Wiesław
Nowak, st. mar. Henryk 
Kozak, st. mar. Mirosław 
Dąbek i st. mar. Ryszard 
Nowak. Wraz z k-ażdą wy­
dobytą z dna sztuką amu­
nicji zwiększało się konto 
ich zasług w likwidacji 
niebezpieczeństwa na na­
szych wodach terytorial­
nych.
\Mtym samym czasie, kie 

" dy w głębinach trwa 
ły dalsze poszukiwania, 
na pokładzie kutra nur­
kowego przeprowadzono 
oględziny wydobytych już 
pocisków. Okazało się, że 
mają one kaliber 203 mm, 
a każdy z nich waży około 
80 kg.. Nacięcia na- pier­
ścieniach wiodących wska 
zywały na fakt przejścia 
pocisków przez przewód 
lufy, w związku z czym 
należało- liczy się z odbez­
pieczonym stanem . mecha- 
chanizmów zapalników. Za 
chowano więc wszelkie 
środki, ostrożności.

Ustalenie kalibru poci­
sków obaliło pierwotną 
hipotezę, dotyczącą przy­
czyn znajdowania się ich 
w tym miejscu. Początko­
wo: sądzono ./bowiem, że 
mogą to być Dociski z

cernika „Schleswig-Hol­
stein”, który we wrześniu 
1939 roku ostrzeliwał z ka 
nału portowego — a więc 
w kierunku na Zatokę 
Gdańską — polskie pozy­
cje na Westerplatte. Do 
przypuszczenia takiego 
skłaniało usytuowanie od­
nalezionych pocisków. Mo 
gły one przenosić po­
nad stanowiskami obroń­
ców bohaterskiej placówki 
przy minimalnej niedo­
kładności zwizowania jed­
nego z dział baterii hitle­
rowskiego okrętu. Hipote­
za ta — jak się rzekło —; 
była błędna, gdyż pancer­
nik „Schleswig-Holstein” 
nie posiadał dział 203 mm. 
Wyposażone w nie były 
natomiast niemieckie cięż­
kie krążowniki „Admirał 
Hipper” i „Prinz Eugen” 
jedyne działające w tym 
akwenie okręty dysponu­
jące artylerię tego kali­
bru. Pierwszy z wymienio 
nych okrętów nie uczest­
niczył w walkach w rejo­
nie Zatoki Gdańskiej. Dni 
gi wchodził w skład eska­
dry skierowanej tam w 
marcu 1945 roku celem 
ubezpieczenia hitlerow­
skiej ewakuacji i brał u- 
dział w zmaganiach z na­
cierającymi wojskami ra­
dzieckimi. Jak podają źró­
dła niemieckie, ciężki krą­
żownik „Prinz Eugen” o- 
perujący w Zatoce Gdań­
skiej od 10 marca do 4 
kwietnia 1945 roku, wy­
strzelił w tym czasie 2025 
pocisków kalibru 203 mm 
do różnych celów. Znale­
zione pociski można więc 
z .dużym prawdopodobień­
stwem zaliczyć do tych, 
które owych celów nie o- 
siągnęły.W przerwach pomiędzy po­

szczególnymi etapami 
poszukiwań kuter nurkowy 

podążał w kierunku spe­
cjalnie wyznaczonego po­
ligonu celem wysadzenia 
wydobytej amunicji. Poci- 
ski z przymocowanymi do 
nich ładunkami materia­
łów wybuchowych, z któ­
rych każdy uzbrojony dla 
pewności dwoma zapalni­
kami, wyrzucane były za 
burtę idącego „całą na­
przód” okrętu. Podwodne 
detonacje obwieszczały 
kfes niebezpieczeństwa czy 
hąjącego w głębinach. Hit 
lerowski artylerzysta * 
„Prinz Eugen” nie mógł 
chyba przypuszczać, że wy 
strzelone przez niego po­
ciski wybuchną... po 25 
latach, nie czyniąc nikomu 
szkody. W ciągu pierw­
szych trzech dni trwania 
akcji płetwonurków-mine- 
rów unieszkodliwiono 18 
sztuk amunicji. Niebezpie­
czne prace prowadzone są 
nadal.

Marek SOROKA

RUCH STATKÓW
GDAKlSKAiGDYNI

GDANSK
„Piotr Dunin”, „Lewant 11”» 

„Orłowo”, „Sandomierz”, „Mon 
te Cassino”, „Słupsk”, „Józef 
Conrad”, „Ziemia Mazowiec­
ka”, „Stefan Czarniecki”» 
„Ner”, „Soła”, „Hutnik”» 
„Gdańsk”, „Krutynia”, „Jastar 
nia”, „Orla”, „Huta Łabędy”, 
„Kopernik” — po!., „Kersten 
Eva”, r „Herman Suhr”, „Ha­
rald Ottens”, „Tania”, „Brigi- 
de Grabe”, „Luzia”, „Fleth” — 
NRF, „Jalavitran” i „Indian Se 
curity” — hind., „Biskopsoe” 
— szw., „Komsomolec. Kirgi- 
zji” i „Angaries” — radź., „Las 
Minas” — Uber., „Majlith” — 
duń.

Po węgiel: „Aragon” «■
liber., „Osterbrücke” — NRF»

GDYNIA
„Hugo Kołłątaj”, „Czacki”, 

„Broniewski”, „Krynica”, „Przy 
jaźń Narodów”, „Górny Śląsk”, 
„Pieriiny”, „Boginka”, „Hewe­
liusz”, „Henryk Jendza”, „Ste 
fan Batory”, „Zamość”, „Dęb­
lin”, „Skierka”, „Wyspiański”, 
„Kopalnia Miechowice”, „Sien­
kiewicz”, „Kpt. Kański”, „Ma­
rynarz Migała” — poi., „Ocean 
Jóy” - panam., „Ilona” i „Thü 
ringen” — NRF, „New Hori- 
sont», „Virtus” — liber., „Vis- 
hva Mandal?» — hind., „Po- 
testas” — wl., „Baltic Sun”, 
„Baltic Swift”, „Baltic Arrow” 
—, bryt., „Alexandres S.” -« 
grec., „Shonebeck” — holend.» 
„Bćreznik” — radź.

Po węgiel: „Gen, Walter” -i 
pol., „Stad Gent” — belg., 
„BaHijskij 37” i „Dagestan” — 
radz., „Ilse Wolter” i „Wind­
hund” - NRF. fezesj j
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Finaliści konkursu
recytatorskiego i czytelniczego

Zamiast gruzów i pustkowia jCo dalej z „Morskim Okiem"?
** ■ n BODOckim „Morskim O- prowadzałby wodę z Open

—zieleń i kwiaty
Mocno opóźniona tegoroczna wiosna tym razem zawi­

tała chyba na stale. Wprawdzie u nas jeszcze drzewa nie 
zakwitły tak, jak w sandomierskim, gdzie sady brzo­
skwiniowe zamieniły się w olbrzymie piękne bukiety, ale 
i u nas gdzieniegdzie zazieleniły się krzewy, trawa...

Czytelnicy zapewne zwrócili uwagę, że od kilkunastu 
dni w różnych częściach naszego miasta przy porządko­
waniu podwórek i skwerów pracują: młodzież szkolna i
wojsko.

® bm wiedzieć
warto i

DZIŚ W TRÓJMIESCIE
W Muzeum Archeologicznym 

przy ul. Mariackiej w Gdań­
sku o godz. 18 dr Andrzej 
Kbierski wygłosi odczyt pi.
ąjWrażenia archeologa z po­
dróży do Rumunii”.

W Morskim Domu Kultury
w N. Porcie odbędzie się o 
godz. 18 spotkanie z kapitanem 
A. w. Adolfem Wdziękcwskim.

»,Zdobycie Berlina przez Ar­
mię Radziecką i Wojsko Pols­
kie” to tytuł prelekcji w klu­
bie „Akwen” w Gdańsku. Po 
prelekcji — wyświetlony będzie 
film.

„Rudy Kot” zaprasza mło­
dzież ' na wieczorek taneczny, 
który rozpocznie się o g. 18. 
Grać będzie zespół „Pięciu”.

Klub TP „Wanoga” zaprasza 
członków i sympatyków na 
prelekcję mgr Z. Dziembows­
kiej, do lokalu PTTK przy ul. 
3 Maja w Gdyni o godz. 19.

TOnZ informuje, że przymu­
sowe szczepienia psów prze­
ciwko wściekliźnie odbędzie 
Się dziś w dzielnicy Olszynka 
(w świetlicy POD przy ul. 
Bratki 1).

ODPRAWA SPOŁECZNYCH 
INSPEKTORÓW RUCHU

W piątek o godz. 18 w klu­
bie „Akwen” na Wałach Ja­
giellońskich 24, odbędzie się 
Odprawa społecznych inspek­
torów ruchu drogowego z te­
renu m. Gdańska.

Nowa droga
do zoo

Ukończono Już budowę 
drugiego pasa jezdni ul. 
Karwieńskiej prowadzą­
cej do ZOO. Jezdnia ta 
rozwiązuje jeden z poważ­
nych mankamentów Ogro­
du, a mianowicie niebez­
pieczny dojazd do ZOO po 
wąskiej i pozbawionej cho 
dników ul. Karwieńskiej.

W trosce o wygodę i 
bezpieczeństwo publicznoś 
ci zwiedzającej ZOO załoga 
Ogrodu rzuciła hasło bu­
dowy drugiego pasa jezdni 
systemem czynów społecz­
nych i wprowadzenia na 
tym odcinku ruchu jedno­
kierunkowego.

Inicjatywa Ogrodu spot­
kała się z życzliwością i 
poparciem młodzieży szkol 
nej i zakładów pracy. 
Przez 6 lat trwały prace 
związane z wykonaniem 
nasypu pod projektowaną 
drogę. Do budowy nasypu 
wykorzystano gruz i zie­
mię, która miała być wy­
wożona bezproduktywnie 
na dalekie wysypiska z wy 
kopów budowlanych trój­
miasta. W ten sposób po­
wstała szeroka i wygodna 
arteria komunikacyjna do 
ZOO — przykład tego, co 
może zdziałać ludzka ini­
cjatywa, zapał i przywią­
zanie do swego miasta. 
Wartość czynu przekroczy 
la kwotę 2 min żł.

Wybudowana droga zo­
stała utwardzona nawierz­
chnią asfaltową przez 
Miejski Zarzad Dróg i Mo- 
Stów,

Pod patronatem Związku 
Zawodowego Pracowników Bu 
downictwa i Przemyślu Ma­
teriałów Budowlanych zorga­
nizowano konkurs recytator­
ski i czytelniczy dla uczniów 
szkół przyzakładowych budów 
nictwa okręgu gdańskiego. Po 
kilkustopniowych eliminacjach 
w finale recytatorskim wzię­
ło udział 13 osób, a czytelni­
czym 6 osób. Końcowe zmaga 
nia finalistów o palmę pierw 
szeństwa miały uroczystą o- 
prawę i odbyły się w budyn­
ku Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej przy ul. Lumumby w 
Oliwie z udziałem studenckie­
go zespołu muzycznego „Ri- 
torner”, który przygrywał w 
przerwach między wystąpie­
niami finalistów.

Na zdjęciu: zdobywcy I i
II miejsca w konkursie re­
cytatorskim (od prawej) I 
miejsce Józef Kawczyński z 
Gdyni, II miejsce Henryka 
Grzegorzewska z Gdańska.

Wł. Nieżywińskl

Zmiany w ruchu 
trclebusów 
i autobusów

Dyrekcja WPK GG informu­
je, że z powodu budowy 
węzła komunikacyjnego skrzy 
żowania ulicy Czerwonych 
Kosynierów z ul. Chylońską i 
zamknięciem dla ruchu koło­
wego odcinka ul. Chylońskiej 
trolejbusy odjeżdżające z pla 
cu Kaszubskiego w kierunku 
dworca w Chyloni i Cisowej 
od 6 do 12 maja będą dojeż­
dżać tylko do pętli w Gra- 
bówku.

Na dalszej trasie od pętli 
w Grabówku do dworca w 
Chyloni będą kursować zastęp 
czo w godzinach zwiększone­
go nasilenia ruchu autobu­
sy nr 30 z częstotliwością co 
7 minut oraz do Cisowej, ca­
łodziennie autobusy nr 25 a 
częstotliwością co 9 minut no­
wą jezdnią ulicy Czerwonych 
Kosynierów z pominięciem 
zamkniętego odcinka ulicy 
Chylońskiej i przystanków 
przy ^il. Mikołaja, przy Ko­
mendzie MO i przy ulicy Pu­
ckiej.

Opierając się na danych- 
zebranych w kilku ADM 
(w śródmieściu) można 
stwierdzić, że wiele już 
zrobiono i jeśli tempo pra­
cy nie zmniejszy się to w 
końcu maja spacery ulicz­
kami Gdańska będą nale­
żały do przyjemności. Na 
ukwiecenie i uporządko­
wanie tego rejonu DZBM 
w br. wydatkuje 560 tys. 
zł.

I tak np. ADM nr 3, o- 
bejmująca swym zasięgiem 
część Dolnego Miasta zdą­
żyła już zasadzić 5 tys. 
krzewów, 2 tys. róż na 
skwerkach między bloka­
mi mieszkalnymi i podwó­
rzach oraz zasiać ponad 30 
tys. m kw. trawy. Do 
końca maja, jak obiecuje 
kierownik ADM zakoń­
czy się wszystkie tego 
rodzaju prace, wydając na 
to około 60 tys. zł.

W wykonywaniu wielu 
robót pomagała i pomaga 
nadal młodzież ze szkół 
podstawowych nr nr 4. 5 
i 6 oraz Liceum Ekonomi­
cznego. ADM nr 2 może 
pochwalić się doskonałą 
współpracą z uczniami Te­
chnikum Samochodowego, 
którzy sami „zorganizowa­
li” spychacz, rozplantowa­
li ziemię, wywieźli gruz i 
urządzili piękny zieleniec 
o powierzchni 1000 m kw., 
siejąc trawę i sadząc tana 
krzew.

Podobnie rzecz się ma 
z uporządkowaniem alei 
spacerowej przy ul. Jał- 
mużniczej (przedłużenie 
ul. Jaskółczej), którą wy­
grabiono i zasiano przy 
niej trawę. Tą aleją (400 
m kw.) wraz z ogródkiem 
jordanowskim przy ul. To­
ruńskiej zajęli się ucznio­
wie ze Szkoły Podstawo­
wej nr 3.

Uporządkowano także 
zieleniec przy ul. Króli­
karnia. Wymagało to wie­
le pracy, ponieważ teren 
ten do niedawna stanowił 
wysypisko gruzu. Należało 
więc usunąć gruz, nawieźć 
ziemię, by móc zasiać tra­
wę. W trakcie porządko­
wania jest także plac, usy­
tuowany między ulicami: 
Łąkową, Chłodną i Sempo- 
łowskiej oraz kwietnik 
przy ul. Ułańskiej.

Pracownicy ADM nr 1 
(ul. Zielona) zobowiązali 
się wykonać wiele robót w 
czynie społecznym na łącz­

ną sumę 187 tys. zł. War­
tość prac wykonanych do 
tej pory oceniono na -130 
tys. zł. Urządzili oni boi­
sko dla młodzieży: (między 
ul. Zieloną a Fundacyjną) 
oraz piękny zieleniec. 
Trwają także roboty przy 
ul. Pustej i Krótkiej (w 
dzielnicy Olszynka). Do tej 
pory ogółem zasadzono 850 
krzewów i 260 krzewów 
róż. Porządkowanie tych 
dzielnic peryferyjnych (Ol­
szynka, Rudniki) przewi­
dziane jest do końca ro­
ku.

Około 15 wywrotek gru­
zu wywieziono w ostatnią 
niedzielę z Targu Rybne­
go. Należy on na równi z 
Długim Pobrzeżem do 
miejsc najczęściej w Gdań 
sku uczęszczanych za­
równo przez mieszkańców 
Gdańska jak i turystów 
zdążających do przystani 
Żeglugi Gdańskiej. Toteż 
dobrze się stało, że wre­
szcie ADM nr 6 ten duży 
plac pięknie zagospodaru­
je, w czym dzielnie jej 
pomaga młodzież z Tech­
nikum Łączności, która za­
deklarowała przepracowa­
nie 500 godzin.

Od paru dni trwa sadze­
nie krzewów oraz drzewek 
(przy Podwalu Staromiej­
skim 89—90 i przy ul. 
Katarzynki 4). Przystąpio­
no także do uporządkowa­
nia i zorganizowania pla­
cu zabaw dla młodzieży i 
dzieci przy ul. Katarzynki, 
a zimą urządzi się tam lo­
dowisko. Uporządkowano 
już także teren przy uli­
cach Panieńskiej i Olejar­
ni.

Ponadto pracownicy ADM 
nr 6 postanowili w czynie

społecznym odnowić tere­
ny zielone. Wartość tych 
prac wyniesie 128 tys. zł.

WTarto może wspomnieć.
że ADM nr 6 w ciągu o- 
statnich dwóch lat, a więc 
w roku 1968 i 69 uzyskała 
pierwsze miejsce za utrzy­
manie porządku i czystoś­
ci na terenie swojej admi­
nistracji.

A więc zanim przybę­
dzie do nas wiele tysięcy 
wczasowiczów i turystów 
Gdańsk będzie pełen kwia 
tów i zieleni. Będzie to re­
zultatem wielu godzin po­
darowanych przez społe­
czeństwo i młodzież szkol­
ną oraz dużych nakładów 
pieniężnych przyznanych 
przez państwo. Wszyscy 
musimy dbać o to by ten 
trud nie poszedł na marne.

H.

Nagrody
dla zwYcięiców

W dniu 26 kwietnia w 
Okręgowym Domu Kultury 
Polskiego Związku Głu­
chych w Gdańsku odbył 
się finał konkursu pt. „Co 
wiem o Leninie i ZSRR 
Ogólnopolski finał w Gdań 
sku poprzedziły eliminacje 
półfinałowe we wszystkich 
delegaturach okręgowych 
PZG w całym kraju.

W wyniku rozgrywek fi­
nałowych wyłoniono 8 naj 
lepszych uczestników kon­
kursu, którzy otrzymali cen 
ne nagrody rzeczowe, ufun 
dowane przez Zarząd Głów 
ny PZG oraz Zarząd Głów 
ny TPPR w Warszawie 
Nagrody te wręczono zwy 
cięzcom na akademii l-ma 
jowej.

Poza tym 21 członków 
delegatury okręgowej PZG 
w Gdańsku otrzymało za 
pracę społeczną oraz za 
pracę kulturalno-oświato 
wą w Okręgowym Domu 
Kultury nagrody rzeczowe 
i dyplomy.

O sopockim „Marskim O- 
ku” — stawie, w któ­

rym tak malowniczo prze­
glądają się leśne wzgórza 
napisano już wiele. Także 
rzeczy, które już dziś na­
leży „między bajki wło­
żyć”. Nikt np. nie roz­
dziera szat z tego powodu, 
że na przezroczystej tafli 
jeziorka nie pływa ponton 
z orkiestrą, czy jakimś 
zespołem młodzieżowym, 
jak to swego czasu 
planowano. Ale wszyst­
kich porywa pasja, ilekroć 
przypomną sobie lekkomyśl 
ność, która wniwecz obró­
ciła to wszystko, co natura 
i człowiek w stworzenie 
tego pięknego zakątka wło 
żyli. Ale nie o narzekanie 
tutaj chodzi. I tak nie po­
zostaje nic innego, jak sto­
ickie stwierdzenie „stało 
się” no i czekanie aż się 
„odstanie”.

Niestety, nie samo, a za 
przyczyną wielkiego wysił 
ku ludzi i niemałych na­
kładów finansowych. Go­
rzej, że w sytuacji, kiedy 
wszystkie przedsiębiorstwa 
hydrogeologiczne mają na­
pięty profil zleceń, o wy­
konawcę, który podjąłby 
się regulacji stawu niełat­
wo. Tym bardziej, że spra­
wa z punktu widzenia fa­
chowego nie jest tak bar­
dzo prosta. Trzeba wybu­
dować kolektor, który od-

Rozbudowa bazy MPO
w Gdyni

Nakładem 10 min zł roz­
budowuje się bazą Miej­
skiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania w Gdyni-Redło 
wie przy ul. Łużyckiej. 
Powstają tu: warsztaty na 
prawy samochodów, warsz­
tat naprawy sprzętu, bu- 
d.ynek socjalny, budynek 
administracyjny i wielkie 
tereny parkinnoioe. Inwes­
tycja jest daleko zaawanso 
wana i w końcu br. zgod­
nie z planem powinna być 
przekazana użytkownikowi.

Na zdjęciu: nowe obiek­
ty MPO w budowie.

Fot. Wł. Nieżywiński

prowadzałby wodę z Opery 
Leśnej do kanału burzo­
wego, a nie do stawu, jak 
to przed paru laty uczynio 
no. Pewnie dlatego orłows­
ka „Hydrobudowa-6”, któ­
ra swego czasu zadeklaro* 
wała dokonanie tego dzie­
ła, odwołała swoją ofertą.
I co najwyżej można dziś 
mieć do niej pretensje o 
niepotrzebną stratę czasu.
Z pewnością udałoby się 
miastu znaleźć wówczas in 
ne przedsiębiorstwo, które 
nie tylko podjęłoby się 
wspomnianych robót, ale 
też je... wykonało. I dziś 
„Morskie Oko” stanowiło­
by znowu atrakcję Sopo­
tu.

TAK więc sprawa „Mor 
skiego Oka” znalazła 

się w próżni. Ale oto zna­
lazło się przedsiębiorstwo, 
które wyraziło gotowość 
wykonania koniecznych 
prac w czynie społecznym, 
jest to „Hydrobudowa-9* 
(z siedzibą w Kamiennym 
Potoku). W tych dniach 
podpisano już nawet umo­
wę. Określa ona inną nil 
zakładano koncepcję, bar­
dziej technicznie dogodną I 
co najważniejsze — tańszą. 
Ale i tak koszt ogólny prac 
szacuje się na około 2 mi* 
liony złotych. Z tym, że ma 
teriały daje miasto, zaś ro 
bocizna i projekt będą wy 
konane w czynie społecz- 

. nym. Część robót przepro­
wadzi sopocki Zakład Wo^ 
dociągów i Kanalizacji.

Oczywiście, ta nowa kon* 
cepcja wymagać będzi® 
wprowadzenia do istnieją­
cej już dokumentacji pew* 
nych zmian, co trochę po* 
trwa. Ponadto żeby nie roi 
grzebywać terenu, leżącego 
na drodze do Opery Leś­
nej, prace będzie można 
rozpocząć dopiero po se­
zonie letnim.
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GDANSK, Opera; ;,W krainie 
fantazji”, g. 10. Teatr Wielki, 
„Ulisses”, g. 19- SOPOT, Ka­
meralny, „Dlaczego mnie bu­
dzą”, g. 19. GDYNIA, Muzycz 
ny, „Opiekun mojej żony”» 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Bi­
twa o Anglię”, ang., od 14 l.i 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Nie wspominać o 
przyczynie śmierci”, NRF, od 
16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Ko­
smos”, „Dzwon admirała”i
ang., od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, „Zbrodniarz, któ­
ry ukradł zbrodnię”, poi., od 
16 1., g. 17, 19, „Piast”, —
„Chłopcy z Placu Broni”» 
węg., od 11 1., g. 15.30; „Sa­
motny jeździec”, USA, od 16 
1., g. 18, 20. „Motlawa”, —
„Pollyanna”, USA, od 11 1.; g. 
16; „Anna Karenina”, radź.» 
od 16 1.; g. 19. „Gedania”,
„Fantomas”, fr.; od 11 1., g. 
15.45; „Zjazd rodzinny”, węg.» 
od 16 1.» g. 18, 20; „Wrzos”» 
„Kochać”, szwedz., od 18 1.» 
g. 16, 18, 20. „Żak”, „Topka- 
pl” USA, od 16 1.» g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, t,Szczę 
śliwy Aleksander”, fr.» od 14 
1., g. 15.45, 18, 20.16. „Bajka”, 
„Poradnik żonatego mężczyz­
ny”, USA, od 16 1., g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20. „Tramwajarz”, — 
„Zerwany most”, poi., od 14 
1., g. 16; „Siedem razy kobie-

Ita”, wł., od 18 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Operacja świę 
ty January”» wi.. od 18 l.: g. 
a 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, —
»»Prywatna burza”, czes., od 
16 !.. g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Darling”» 
ang.. od 18 1„ g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Miecz 
dla króla”, USA, od 7 1., g. 
11, 13; „Zawodowcy”, USA, od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, „Warszawa”, — 
»,Homere”, USA, od 14 1., g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. „Atian 
tie”, „Rogopag”, wł., od 16 1.» 
g. 15.30 17.45, 20. „Goplana”,
niecz. „Neptun”, „Starsza pa­
ni bez godności”, fr., od 161.» 
g. 16, 18, 20. „Marynarz”, „Z 
piekła do Teksasu”, USA, od 
14 1., g. 17, 19. „Fala”, „Jezio­
ro Starej Sowy”, NRD, od 11 
1., g. 15.45; „Wojna i pokój”» 
IV ser., radź., od 14 1., g. 17.45» 
20. „Promień”, „Fatalny list”» 
ang., od 11 1., g. 16, 18; „Tyl­
ko jedno życie”, radź., od 16 
1.» g. 20. „Jagienka”, „Śluby 
kawalerskie”, radź., od 14 1.» 
g. 17; „Dr Crippen przed są­
dem”, ang., od 16 1.» g. 19. 
„Mewa”, „Martwy sezon”» 
radź., od 16 1., g. 19. „Iskra”, 
„Maskarada szpiegów”, ang.» 
od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Zawo­
dowcy”» USA» od 14 1.» g.
18, 20.

Ostry dyużr pełni: ni Klini­
ka Chorób Wewnętrznych z III 
Kliniką Chirurgiczną AMG, 

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku ul. Długa 84-85 — Jest 
C7YNNA CAŁA DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 62, «1. 
Kartuska 114; WRZESZCZ - 
apt. nr 81, ul. Grunwaldzka 
30-32; OLIWA - apt. nr 89, 
ul. Piastowska 90; SOPOT — 
apt. nr 35, ul. 20 Października 
716; GDYNIA - apt. nr 11, 
skwer Kościuszki 22.

STAŁE DY2URY PEŁNIĄ - 
GDANSK — apteka nr 88, 
aleja Zwycięstwa 49; STO­
GI — apteka nr 60, ul. Ho­
ża 12: ORUNIA - apt. nr
21, ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 26» 
ki. Boh. Stalingradu 6«.

LOKALNE:
16.05 Reklama — Gdańsk, 

16.15 Po trudach walki i pracy
— aud. Józefa Matyni — 
Gdańsk, 16.30 Koncert życzeń
— Gdańsk, 16.45 Szkice do so 
netów — aud. poetycka — 
Gdańsk, 16.52 Ziemie Zachod­
nie i Północne — fel. Aliny 
Kietrys — Gdańsk, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża — 
Koszalin, 17.15 Postęp koniecz 
ny — kom. Wincentego Ka­
sprowicza — Gdańsk, 17.25 
Szczecińskie popołudnie — 
Szczecin.
OGÓLNOPOLSKIE:

7.30 Stan pogody, wiadomo­
ści i opinie, 8.30 Stan pogody 
i wiadomości, 8.35 Z cyklu: 
Mój dom, moje osiedle, 8.50 
Gra Górnośląska Kapela, 9.00 
Znane i łubiane — koncert 
muzyki popularnej, 9.30 Wia­
domości i stan pogody, 9.35 
Zielone sygnały, 9.50 Jak 
śpiewają i tańczą różne naro­
dy, 10.10 Wiosna w piosence 
i'w melodii, 10.25 Wrocławskie 
rozmaitości literacko - mu­
zyczne, 11.28 Z twórczości 
wrocławskich kompozytorów, 
11.55 Komunikat Instytutu 
Łączności o krajowej często­
tliwości wzorcowej oraz ko­
munikat o stanie wód, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wie­
ży Mariackiej — Kraków, 
12.05 Stan pogody, Z kraju i 
ze świata, 13.40 Otwórzcie wszy 
stkie schrony — fragm. pow. 
Henryk* Worcella, 14.80 Wia­

domości, 14.05 Z albumu wro­
cławskich piosenek, 14.20 Pieśni 
znad Odry — śpiewa zespół 
Wrocław,: 14,45 Dla dziewcząt 
1 chłopców; Błękitna sztafeta,
15.00 w hołdzie Beethovenowi,
15.40 Festiwal w strażnicy — 
aud. z cyklu: Pieśni i tańce 
świata, 16.00 wiadomości, 18.20 
Sonda, 19.00 Echa dnia, 19.15 
59 lekcja języka francuskiego 
— premiera, 19.30 Wieczór li­
teracko - muzyczny — z Wro­
cławia, 19.31 Teatr PR — Dro­
ga zamknięta — słuch. Zb. 
Kubikowskiego, 20.04 Retrans­
misja koncertu z Festiwalu 
Muzyki Organowej i Klawesy 
nowej we Wrocławiu, 20.30 
Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu — 20 minut)»
21.20 Zaczęło się od dziury W 
płocie — fel. A. Waligórskie­
go, 21.30 Muzyka, 22.00 Maga­
zyn — Z kraju i ze świata — 
i stan pogody, 22.27 Wiado­
mości sportowe, 22.30 Muzyka 
rosyjska, 22.45 Przy małej czar 
nej — muzyka rozrywkowa,
23.00 Tańczcie z nami, 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy — U.R.I.T. — wy­
kład pt.: Elektronika w Ja­
ponii — cz. III, 23.25 Rewia 
orkiestr tanecznych — zespo­
łów rozrywkowych, 23.50 Osta 
tnie wiadomości,

PROGRAM III
17.00 Program wieczoru, 17.05 

Quodlibet — czyli co kto lubi, 
17.30 „Ziemia, którą Bóg dał 
Kainowi” — ode. 23 powieści 
H. Innesa, 17.40 Między „Bo­
bino” a „Olimpią", 18.00 Eks­
presem przez świat, 18.05 Her­
batka przy samowarze, 18.25 
Przebój za przebojem, 19.00 
Co wieczór powieść w wyda­
niu dźwiękowym — „Saga 
Rodu Forsytów” ode. I, 19.30 
Wytwórnia „Lenton” poleca 
(opr. Krystyna Kępska), 19.50 
Opowieści ze starożytności (8),
20.00 Reminiscencje muzyczne 
— „Coś z Schuberta” 20.45 
„Konstrukcja” — słuchowisko, 
21.09 Mój magnetofon z „my­

szką" 21.30 Łowy i połowy — 
magazyn (13 — Olsztyn), 21.50 
Opera tygodnia — Ryszard 
Wagner „Lohengrin”, 22.00 
Fakty dnia, 22.08 Gwiazda sie 
dmiu wieczorów — Helena 
Vondaökova, 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu, 23.00 Miniatury 
poetyckie — „Oni o Wietna­
mie” ode. 6, 23.05 Muzyka no­
cą — koncert rozrywkowy,
23.45 Program na czwartek, 
23.50 Na dobranoc śpiewa ze­
spół „Quorum", 24.00 Hymn i 
koniec audycji.

10.00 „Dom” film z serii- 
Czterej pancerni 1 pies — osta 
tni odc„ 16.35 Program dnia. 
16.40 Dziennik TV, 16.50 Dla 
dzieci: „Pan Półka i Spółka". 
17.20 „Panorama” — mag. inf. 
z Gdańska, 17.35 Reklama w 
piosence, 17.50 Międzypaństwo­
we spotkanie w piłce nożnej: 
Polska — Irlandia (Il-ga po­
łowa) (z Poznania), 18.45 
„Pierwsze spotkania" (z Ka­
towic), 19.20 Dobranoc — „Igra 
szki w zeszycie”, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 „Dom” film z 
serii: Czterej pancerni i pies, 
21.05 Światowid, 21.35 PKF,
21.45 „Ballady i romanse" — 
widowisko "muz-balet. wg A. 
Mickiewicza z muzyką Chopi­
na i Moniuszki, 22.25 Dziennik 
TV, 22.40 Program na Jutro.

PROGRAM OŚWIATOWY:
11.55 Dl* szkół: Id. VI — 

Fizyka — Wędrówka ciepła,
12.45 Dla szkół: kl. VIII -
wychowanie obywatelskie — 
Wzajemna pomoc, 14.25 i 22.45 
Polltechn. TV: Matematyka - 
kurs. przyg. — Rozwiązywanie 
brył cz. I, 15.00 i 23.20 Rozwią 
zywanie brył, cz. H.

Automatycznie więc od­
wlecze się termin zagospo­
darowania przez Zakład 
Zieleni polanki położonej 
nad stawem. To zrozumia­
łe. Ponieważ jednak miej* 
see — jak się rzekło -* 
leży na szlaku turystycz­
nym, a przy tym bardzo 
chętnie odwiedzane jest 
przez tubylców, należałoby 
je chyba chociaż powierz­
chownie uporządkować.
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Uroczystość
gdyńskich
zbowidowców

Dziś o godz. 15.30 W 
świetlicy Zarządu Portu 
przy ul. Rotterdamskiej 9 
w Gdyni odbędzie sie u- 
roczyste zebranie sprawo­
zdawczo - wyborcze Kola 
ZBoWiD przy Zarządzi® 
Portu i Gdyńskim Urzę­
dzie Morskim.

Na zebraniu tym sze­
snastu członków Koła o- 
trzyma odznaczenia przy­
znane im przez Radę Pań­
stwa za walkę w szere­
gach Armii Wojska Pol­
skiego, w oddziałach oar- 
tyzanckich i w bojach • 
wyzwolenie Warszawy.
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Cei a dziadziny 
estetyki

Nie ma jakoś szczęścia 
wysepka przed Wielkim 
Młynem w Gdańsku, Prze* 
lata straszyła tam buda 
mieszcząca „studio na­
grań”, a ostatnio... poma­
lowano barierki nad Ra- 
dunią. Pięknie, że pomalo­
wano, tylko dlaczego w 
dość dziwnym zestawie ko 
lorystycznym: żółto-szaro-
-czerwonym?...
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Spadek ciśnienia
wody

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji W 
Gdańsku zawiadamia miesz­
kańców dzielnic: wrzeszcz»
Brzeżno i Nowy Port, że 

,w dniu dzisiejszym w godz. 
od 8 do 22 nastąpi tam spa­
dek ciśnienia wody. Przyczy­
na: prace przy podtącz*AiU 
nowych ulać wodnych.


